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O kólnik N r. 420.

W  sprawie niesienia pomocy ofiarom powodzi.
Straszliwa klęska powodzi nawiedziła po­

łudniowo-zachodnie powiaty Rzeczypospolitej.
Szalejący żywioł zniszczył na przestrzeni 

setek kilometrów wiele miast i wsi i zniszczył 
bezpowrotnie wiele istnień ludzkich i dobytku 
obywateli.

Wiadomość o gromie klęski, która przybra­
ła wprost katastrofalne rozmiary, świadomość o 
nędzy i rozpaczy zniszczonej materjalnie ludno­
ści, nakładają na nas bezwzględny obowiązek 
przyjścia tej ludności z jak najdalej idącą po­
mocą.

Zarząd Główny wzywa przeto Okręgi W o­
jewódzkie, Oddziały Powiatowe i Straże Po­
żarne do wzięcia jak najbardziej wydatnego 
udziału w organizowanej przez władze i społe­
czeństwo akcji niesienia pomocy ofiarom po­
wodzi.

W  myśl powyższego Okręgi Wojewódzkie 
winny przystąpić niezwłocznie do Wojewódz­

kich Komitetów Pomocy Ofiarom Powodzi, 
Oddziały Powiatowe do takichże Komitetów 
Powiatowych, zaś Straże Pożarne do Komitetów 
lokalnych.

Niezależnie od powyższego Okręgi i O d­
działy odwołają się do wszystkich Straży Pożar­
nych swego terenu z wezwaniem do organizowa­
nia i przeprowadzenia zbiórek i kwest w poro­
zumieniu z miejscowemi Komitetami oraz 
wszelkiej akcji, mającej na celu niesienie pomo­
cy ofiarom powodzi.

Pomoc i obrona przed klęską żywiołową, to 
mus i szczytny obowiązek, który powierza nam 
prawo i którego spełnienia oczekuje dziś od nas 
społeczeństwo.

Czołem!
Inspektor Naczelny:
Szym on Jaroszewski.

Wiceprezes Zarządu Głównego:
Fr. Godlewski.

Znaczenie morza dla Polski.
Polska weszła już na lądzie do rzędu wielkich na morzu państwo nasze pozostaje daleko w tyle nietyl- 

mocarstw, zajmując pod względem obszaru, liczby lud- ko za Włochami i H iszpanją, ale też za H olandją, Szwe- 
ności, znaczenia politycznego i siły armji szóste miejsce cją, Norwegją, Finlandją; a może nawet za Jugosławją 
w Europie, zaraz poi Włoszech i przed Hiszpanją. Ale i Estonją. W szystkie te państwa mają już utrw aloną po-
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izycję n a  m o rz u : p o s ia d a ją  już  u fo r ty f ik o w a n e  w y b rzeża , 
u rzą d zo n e  p o r ty , dob rze  z a o p a trz o n ą  f lo tę  w o jen n ą  1 
m a ry n a rk ę  h an d lo w ą , m ogącą u trz y m a ć  k o m u n ik ac ję  z 
najdalszem i częściam i św ia ta .

P o lsk a  o p ó źn iła  się w  ty m  w zg lędzie : z ra z u  z w ła ­
snej w in y , późn ie j n ieszczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności 
zoseała o d su n ię ta  od  m o rz a  i sk ie ro w a n a  w  swej ekspansji 
ku  w n ę trz u  ląd u . S ta ty śc i po lscy , z m alem i w y ją tk a m i, 
n ie docen ia li z n a cz en ia  m o rza , w yższe  w arstw yi n a ro d u , 
k ie ru jące  p o li ty k ą , za n ie d b a ły  tę  sp raw ę, a je d n o stk i w y ­
ją tk o w e , poszuku jące  p rz y g ó d  m orsk ich , żą d n e  o d k ry ­
cia i p o z n a n ia  n o w y ch  ziem , o d d a ły  swe siły i zdo lności 
na usługi obcym . P o lska  rac ja  stan u , p o lsk a  ideologja, 
w y ra ż a ją c a  się w  poezji, w  pow ieści, w  sztuce, p a m ię ta ­
ła  o  L itw ie , o  U k ra in ie , o P odo lu , ale o  M o rzu  P o lsk iem  
z a p o m n ia ła . I ja k  p o  zniem czeniu  k s ią ż ą t p an u jąc y ch  na 
Ś ląsku i  idącej z a  n im i sz la c h ty , ty lk o  p ro s ty  lud  zach o ­
w a ł n ie p rz eb ran e  sk a rb y  podziem ne w ęg la  d la  P o lsk i, 
ta k  sam o  ty lk o  w ie rn o śc i K asz u b ó w  d la  s ta ro d a w n e j m o ­
w y  polsk iej zaw d z ięcza  w y b rzeże  B a łty k u  p o w ró t swój 

do  M acie rzy .
T o  cudow ne ocalenie naszego  m o rza  m usi o lśn ić i 

n aw ró cić  P o lak ó w  ze zlej d rogi, m usi sk ie ro w ać nasze si­
ły  tw ó rcze , n a szą  energję n a ro d o w ą , nasz  p a tr jo ty z m  
—  k u  m orzu , dającem u w y lo t w  św ia t szerok i, o tw ie ra ­
jącem u p e rsp e k ty w y  oceaniczne i k o lo n ja ln e , n iezbędne 
d la  duszącego się w  z a m k n ię ty c h  g ran icach  p ań s tw o w y c h  
szy b k o  ro zras ta jąceg o  się n aro d u .

N ie s te ty , w ąsk ie 7 5-k ilo m e tro w e  w y b rzeże , k tó re  
się nam  dosta ło , iz tru d e m  ty lk o  p o d o łać  m oże  sw em u 
z a d a n iu  w  33-m iljonow em  państw ie . T ern  w ięcej m usi­
m y je ocen ić i  tem b ard z ie j rozw ijać . S zczupłość geogra­
f icz n ą  trz e b a  z re k o m p en so w a ć  in te n sy w n ą  eksp loa tac ją .

J e s t to  p ra w d a  n ie ty lk o  w y z n a w a n a  teo re tyczn ie , 
lecz w cie lana  ju ż  w  żyicie.

W y b rz eże  B a łty k u , p rz y z n a n e  Polsce T ra k ta te m  
W ersalsk im , zm ien iło  się od  te g o  czasu nie d o  p o zn a n ia . 
S tan o w iło  ono  p o d  zabo rem  p ru sk im  sm u tne i puste  
w y d m y  p iaszczyste , k tó ry c h  je d y n ą  o zd o b ą  b y ł G d ań sk , 
p ię k n y  s ta rą  a rc h ite k tu rą  i o b u m a rły  w  d u m nych  
w spom nien iach  z czasów  po lsk ich : k w itł  on  w te d y , ja k o  
n a jw iększy  p o r t  R zeczy p o sp o lite j, k u  k tó re m u  W isłą  
sp ły w a ły  jej ro lne  i leśne b o g ac tw a ; ro zsa d za ła  go p y ch a  
do  tego s to p n ia , że b u n to w a ł się p rze c iw  swej ży w ic ie l­
ce. W  zw adzie  jed n ak , c z y  w  w ierne j p rz y ja ź n i z  P o lsk ą , 
ż y ł on d o s ta tn io , bu jn ie , szczęśliwie.

P o d  p an o w an iem  prusk iem  spad ł G d ań sk  d o  rang i 
p o r tó w  trzec io rzęd n y ch , za jm u jąc y ch  w  1913 ro k u  co 
do to n n a ż u  o k rę tó w , k tó re  go o d w ied z iły , 13 m iejsce n a  
B a łty k u . D o p ie ro  P o lsk a  N iep o d leg ła  p o d źw ig n ę ła  go 
z tego  u p ad k u . W  r. 1929 za ją ł już trze c ie  m iejsce (po  
K o p en h ad ze  i  S tockho lm ie), p o d n o sz ąc  sw ój ro czn y  
o b ró t to w a ro w y  z  2.112 m ilj. to n n  do 8.560 m ilj. to n n , 
czy li c z te ro k ro tn ie , a dzisia j dalej p o su n ą ł się n ap rzó d , 
chociaż w szy s tk ie  p o r ty  w sk u te k  k ry z y su  w y k a z u ją  
m n ie jszy  o b ró t.

T e n  n iesłychan ie  szybk i ro zw o j G d ań sk a  n ie  był 
n a w e t h am o w a n y  p o w sta n iem  tu ż  o b o k  niego drugiego  
p o r tu  —  G d y n i; w  m iejscu, gdzie p rz e d  10 la ty  is tn ia ło  
za le d w ie  k ilk an aśc ie  c h a te k  ry b ac k ich , te ra z  w znosi się 
50-tysięczne m iasto  i ja k n a jb a rd z ie j n ow oczesny  p o r t,  
k tó reg o  o b ró t  to w a ro w y  w  1932 t .  w y n ió sł p o n a d  6 m i- 
1 jonów  to n n , k tó ry  p o d  w zg lędem  to n n a ż u  s ta tk ó w  
p rześc ig n ą ł już  G d an sk  1 S tockho lm .

N ie  dość tego : ro zszerzo n o  i zm o d ern izo w a n o  
rzeczn y  p o r t  p o m ocn iczy  w  T czew ie , p o g łęb io n o  s ta ry  
p o r t  w  P ucku , dostosow ując  go d o  p o trz e b  k u tró w , w y ­
b u d o w an o  p rz y s ta n ie  ry b a c k ie  w  za to ce  n a  pełnem  m o ­
rz u ; z a p o c z ą tk o w a n o  d a le k o m o rsk ie  ry b o łó w s tw o  p o l­
skie n a  M o rz u  P ó łn o cn e m .

P rz e z  w p ro w a d ze n ie  te j nlowej gałęzi p rzem y słu  
m orsk iego , p rz e z  u m o żliw ian ie  ry b a k o m  k aszu b sk im  
ekspedyicyj n a  dalek ie  m orze , d a jący ch  n ie p o ró w n an ie  
w ięk sze  re z u lta ty  o d  p o ło w ó w  p rz y b rz e ż n y c h  p o d n ie ­
siono d o b ro b y t ludności nad m o rsk ie j, ledw ie  w eg e tu ją ­
cej w  czasach  za b o rczy c h . P rz y c z y n ili  się d o  teg o  le tn i­
cy. D aw n ie j, p o z a  S opo tam i, za ledw ie  P u ck  i H e l ścią­
g a ły  n a  la to  k ilk an aśc ie  ro d z in . D ziś  ca ły  b rzeg  M ałego  
i W ie lk ieg o  M o rz a  polskiiego s ta n o w i n ie p rz e rw a n ą  lin ję  
p laż , u sian ą  gustow nem i w illam i, w ielk iem i h o te lam i, 
w sp an ia łem i sa n a to r ja m i i sah ludnem i p rzebudow anem u 
i' u p o rz ą d k o w a n e m i d o m a m i ry b a k ó w , o d d a n e m i na 
c a ły  sezon le tn ik o m . P rz e p y sz n a  a u to s tra d a  łączy  m ie j­
scow ości, do  k tó r y c h  daw n ie j ty lk o  łó d k ą  m o ż n a  się 
b y ło  d o stać . R zu có n a  w  m o rze  k lin g a  H e lu  s ta je  się je­
d y n y m  w  św iecie p a rk ie m  m orsk im  —  ołbrzylm im  b u l­
w arem . W szędzie  p a n u je  ruch , w re  p ra c a , k ip i życie. 
P uste  p rz e d  w o jn ą  w y b rz eż e  kaszubsk ie , p iaszczyste , 
sm u tne  i b iedne , z  ro k u  n a  ro k  n a b ie ra  b a rw y  i o k a z a ­
łości. S tan o w i to  n a jw y m o w n ie jszy , n ie o d p a r ty  a rg u ­
m en t, ja k  Polsce m o rze  jest p o trz e b n e  i ja k  je um ie z u ­
ży tk o w a ć . T o  d o p ie ro  p o c z ą te k  —  p ie rw sze  io-leicie 
naszej g o sp o d a rk i n a d  B a łty k iem . C z e k a  nas jeszcze d a l­
sza p ra c a :  p o  u p o rz ą d k o w a n iu  i d o p ro w a d z e n iu  d o  s ta ­
n u  uży w aln o śc i gospodarcze j w y b rz eż a , m usim y  za lu d n ić  
o k rę ta m i sam o m orze . N a sz a  f lo ta  w o jen n a  i h a n d lo w a  
zn a jd u je  się d o p ie ro  w  za lą żk u . C z te ry  p rzed sięb io rs tw a  
żeg lugow e, t r z y  p a ro w ce  tra n sa tla n ty c k ie , trzy d z ieśc i 
m nie jszych  s ta tk ó w  to w aro w o ^p asaże rsk ich  o  łącznym  
to n n a ż u  60  ty s ięcy  —  o to  c a ła  nasza  f lo ta  h an d lo w a . O  
jej n ied o sta teczn o śc i św iadczy  fa k t ,  że za le d w ie  7 i pół 
p ro c e n t o b ro tó w  to w a ro w y c h  p o r tó w  p o lsk ich  o d b y w a  
się p o d  naszą  b an d e rą .

T o  sam o d o ty c zy  m a ry n a rk i w o jen n e j; sk ła d a  się 
o n a  za ledw ie  z 2 k o n tr to rp e d o w c ó w  i 3 ło d z i p o d w o d ­
n y ch  ulowego ty p u , o raz  k ilk u  s ta ry c h  pon iem ieck ich  
to rp e d o w c ó w , k ilk u n a s tu  m o n ito ró w  i in n y c h  je d n o s te k  
p o m o cn iczy ch , n iem ogących  .zapew nie bezp ieczeń stw a  
n a w e t b a rd z o  n iew ie lk im  w y b rzeżo m . D la  sku tecznej ich 
o b ro n y  p o trz e b a  p rz y n a jm n ie j p a ru  lin jo w y ch  i k ilk u  
•lekkich k rą ż o w n ik ó w , c z te ro k ro tn ie  w iększej o d  p o siad a­
n e j ilości łodz i p o d w o d n y c h  i k o n tr to rp e d o w c ó w , o ra z
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2 s ta w iac zy  m in , ogó łem  6o— 80 'tysięcy to n u , n ie  licząc 
o k rę tó w  pom ocn iczych . Je s t to  pnogram  m in im aln y , 
k tó reg o  -w ykonanie p o w in n o  n as tąp ić  w  c iągu  n a jb liż ­
szych  la t ,  a zacząć  się bezzw łoczn ie . O d  -tego za leży  
b ezp ieczeństw o  n aszych  w y b rz e ż y  i naszego  dostęp u  do  
m o rza , bez k tó reg o  nie m oże  istn ieć  P a ń s tw o  Polskie.

Z rozum ien ie  kon ieczności d la  -nas p o s ia d an ia  m o ­
rz a  p o c iąg a  za  sobą św iadom ość p o trz e b y  jego o b ro n y .

Z  tego  plowlodu tego roczne  „ ś w ię to  M o rz a " , b ę d ą ­
ce w y ra ze m  naszego  uczuciow ego  s to sunku  d o  po lsk iego  
B a łty k u , p o łą cz o n o  ze zb ió rk ą  n a  „ F u n d u sz  O b ro n y  
M o rz a " . N iedość  jest bo w iem  ży w ić  se n ty m e n t; trz e b a  
um ieć jeszcze p rz e to p ić  go w  czyn  p o z y ty w n y . T eg o  w y ­
m aga od  nas tro sk a  o  p rzysz ło ść  P olsk i.

W . G IE Ł Z Y N S K I.

Strażacka Kasa Pośmiertna.
S P R A W O Z D A N IE  Z A  II K W A R T A Ł  1934 S T R A ­

Ż A C K IE J  K A SY  P O Ś M IE R T N E J .

A ) C z ł o n k o w i e :

1. S tan  z d n ia  1 k w ie tn ia  1934 . . . - 2075'
2. Z m a r ł o .......................................................................  4

S tan  z d n ie m  1. V I I .......................................................... 2071

B) K a s a :

1. G o tó w k a  z d n ie m  1. IV . 1934 • • • 12.11.y5
2 .;'(W k ład k i c z ło n k o w s k ie ............................................2558.65

R a ze m  . . 3770.20

3. Z a  4 w y p a d k i p o  330 z ł .....................................1320.—
4. Za> d r u k i ..............................................................2 50 .—
5. P orto -rja  . . . t  f  26.05

G o t ó w k a ...................................................................... 2174.15

R a ze m  . . 3770.20

Z m a r l i  c z ł o n k o w i e :

1. S zczy p k a  Ja n , Z ab łoc ie , la t  35, 27. IV . 1934;
2. S zypu ła  Jó zef, C zech o w ice , ła t  48, 29. IV . 1934;
3. F arana . P aw eł, I ło w n ica , la t  48, 16. V . 1934;
4. G ry g ie rc z y k  Ja n , Kam ienica-, la t  39, 12. V I. 1934.

U  w  -a g i. Z  k o re sp o n d e n c ji , p ro w a d z o n e j m ięd zy  
O . S. P ., posiadającem i S. K. P ., a a d m in is tra to re m  w y ­

n ik a ło b y , że a lbo  O . S. P. n ie  ab o n u ją  „S tra ż a k a  Ślą­
sk iego", a lbo  go  p ro w a d z ą c y  S. K. P . n ie  czy ta . W iele  
O . S. P . p rze s łan y  im  d ru k  d o  p ro w a d z e n ia  K asy
S. K. P. z w ró c iło , w y p isu jąc  p o k o le i c z ło n k ó w , a n ie ­
k tó r e  n a w e t bez  cz ło n k ó w , ty lk o  z n o ta tk ą  „ n ik t  n ie  
za lega", ch o c iaż  w  N rz e  8— 9 „S tr. Sl.“  ja sn o  nap isan o , 
d o  czego  te  d ru k i m ają  s łużyć i k ie d y  n a leży  je a d m in i­
s tra to ro w i p rzesłać . R ó w n ie ż  są ta k ie  O . S. P ., k tó re  
w  raz ie  śm ierci cz ło n k a  zam ias t w y p e łn io n e j należycie  
„ K a rty  p o śm ie r tn e j"  p rzesy ła ją  m e try k ę  śm ierci lub  
te ż  w yciąg  te jż e  i p o w o d u ją  p rz e z  to  n ie p o trz e b n e  
koszta- i p rac ę  U rz ę d o w i p a ra fja ln e m u .

K a r to te k i,  o k tó ry c h  m o w a  jest w  „S tr. SI." N r .  
8— 9, n ie  zo s ta ły  jeszcze w sz y s tk im  S tra ż o m  przesłane , 
co je d n ak  w k ró tc e  nas tąp i. W y p e łn io n e  k a r to te k i  p o  
1 eg z em p la rzu  n a leży  p rzesłać  b e z w a ru n k o w o  p rz e d  
W a ln e m  Z e b ra n ie m  K om isji G osp ., k tó r e  się o d będz ie  
w  m iesiącu  p aź d z ie rn ik u .

W  zw ią zk u  z te rn  ze b ran ie m , celem  u n jk n ie n ia  
ro zw le k ły c h  dysk u sy j czy  o rg an izac ji, czy  r a c h u n k o ­
w ości, czy  -też w y p ła ty  p o śm ie rtn e g o , ży c ze n ia  g o d n em - 
b y  b y ło , aby  O l S. P . p rzesła ły  n a  ręce a d m in is tra to ra  
swe w n io sk i, n ie  p ó źn ie j je d n a k , ja k  8 d n i p rz e d  
z jazdem .

J. M  i r  o  c h  a, a d m in is tra to r .

W skazówki dla oficerów strażackich, kierujących 
wyszkoleniem w Strażach Pożarnych.

W  o sta tn ie m  w y d a n iu  „ S traż ak a  Ś ląsk iego" o m a ­
w iałem  o p ra c a c h  p rz y g o to w a w c z y c h , jak ie  należy  
p rz e p ro w a d z ić  p rz e d  ro zp o c zęc ie m  zajęć w y szk o len io ­
w y ch  w  S tra ży  i ja k im  w a ru n k o m  w in n i o d p o w iad ać  
ci, k tó r z y  p ra c a m i w y szk o len io w e m i k ie ru ją .

W  dzisie jszym  n u m e rz e  s ta ra n ie m  m o je m  będzie  
z o b ra zo w ać  sposób  p ro w a d z e n ia  lek cy j w y szk o len ia  
fo rm a ln e g o  ze sp rzę tem , a w ięc w sk azać  m e to d y  sz k o ­
len ia , k tó re m i m o ż em y  d o p ro w a d z ić  s tra ż a k ó w  d o  n a j­
w iększego  u sp raw n ie n ia  w ład an ia  ze sp rz ę te m  ta k  na 
p lacu  ćw iczeń , jak  i w  te ren ie .

D la  ła tw iejszego  o r je n to w a n ia  się Szan. D ru h ó w  
c z y te ln ik ó w  w  om aw iane j lekcji p rz y jm ie m y  d rab in ę

S zczerbow sk iego  ja k o  sp rzę t, z k tó r y m  m am y  p rz e p ro ­
w ad z ić  p rzeszk o len ie .

D o  ćw iczeń  sz k o ln y c h  z d ra b in ą  S zczerbow sk iego  
należy  d o b ra ć  o d p o w ie d n i p lac  ró w n y  i u ło ż y ć  n a  n im  
d ra b in ę  ta k , ażebyśm y  m ieli m iejsce n a  ro z ło ż en ie  d r a ­
b in y , k ie d y  g ó rn e  p rzę s ło  p rze n o s im y  i k ła d z ie m y  go 
n a  ziem i w  p rz e d łu ż e n iu  d o ln eg o  p rzęsła , z łącza jąc  
k o ń c e  g ó rn e  o b y d w ó c h  przęseł.

P o  u ło ż e n iu  sp rz ę tu  -należy o d p o w ie d n io  u s taw ić  
s tra ż a k ó w , k tó r y c h  m a m y  szko lić , b io rą c  p o d  uw agę, 
ażeby  k a ż d y  z n ic h  m ó g ł o b se rw o w ać  ćw iczącą o b słu ­
gę i m ó g ł m y ślo w o  p rz e ra b ia ć  poszczeg ó ln e  czynnośc i. 
W  ty m  celu zasad n iczo  u s ta w iam y  O d d z ia ł zaw sze w
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sz e re g u , a  n ig d y  w  d w u s z e re g u . R ó w n ie ż  n a le ż y  b ra c  
p o d  u w a g ę  d o g o d n o ś ć  z a c h o d z e n ia  o b s łu g i d o  s p r z ę tu  
z  sz e re g u . P r z y  d r a b in ie  S z c z e rb o w sk ie g o  m o ż e m y  
ć w ic z ą c y c h  u s ta w ić  w  je d n y m  sz e re g u  f r o n te m  d o  
w ie rz c h o łk a  d r a b in y  w  o d d a le n iu  6 k r o k o w ,  lu b  te ż  
d z ie l im y  O d d z ia ł  n a  d w ie  g ru p y ,  k tó r e  u s ta w ia m y  w  
sz e re g u , je d n ą  z le w e j, a d ru g ą  z  p ra w e j s t r o n y  d r a b i ­
n y ,  f r o n te m  d o  b o c z n ic  w  o d d a le n iu  3 k r o k ó w .

P ro w a d z ą c y  w y s z k o le n ie  z a jm u je  s ta n o w is k o , w i­
d o c z n e  d la  ć w ic z ą c y c h  i p r z e d e w s z y s tk ie m  p r z e d  p r z y ­
s tą p ie n ie m  d o  ć w ic z e ń  s p ra w ia n ia  s p r z ę tu  w in ie n  s łu ­
c h a c z y  z a p o z n a ć  z  d a n y m  s p rz ę te m , z  jeg o  b u d o w ą , 
z  w y ja ś n ie n ie m  u ż y te c z n o ś c i  s p r z ę tu  i z  e w e n tu a ln e m  
w y m ie n ie n ie m  n a z w is k a  k o n s t r u k to r a .

D a le j  p o u c z a m y , ile lu d z i  m a  o b s łu g iw a ć  d a n y  
s p r z ę t ,  g d z ie  się d a n e  n u m e r a  u s ta w ia ją , g d z ie  je s t le ­
w a , a  g d z ie  p r a w a  s t r o n a ,  g d z ie  w ie rz c h o łe k , a g d z ie  
p o d s ta w a  s p r z ę tu .  U  d ra b in y  S z c z e rb o w sk ie g o  o z n a ­
c z a m y  s t r o n y  n a s tę p u ją c o :  k ie d y  s ta n ie m y  u  w ie r z ­
c h o łk u  d r a b in y ,  o b ró c e n i  tw a r z ą  d o  p o d s ta w y , to  p o  
lew e j rę c e  m a m y  le w ą  s t ro n ę  d r a b in y ,  a p o  p rz e c iw n e j  

s t r o n ie  —  p ra w ą  s t ro n ę .

■ W yjaśnień ty c h  n ie  n a le ż y  p o m ija ć , g d y ż  o n e  u ła ­
tw ia ją  ć w ic z ą c y m  w  o r je n to w a n iu  się z a c h o d z e n ia  d o  
s p r z ę tu  i w y k o n y w a n iu  c z y n n o ś c i , z w ią z a n y c h  z  d a ­

n y m  n u m e r e m .

W y z n a c z a ją c  o b s łu g i z  s z e re g u , d a je m y  ro z k a z  
o d lic z e n ia  d o  l ic z b y  p o tr z e b n e j  n a m  ilo śc i s t r a ż a k ó w , d o  
d r a b in y  S z c z e rb o w sk ie g o  d o  4 -c h , p o c z e m  z a p y tu je m y  
k o le jn o  n u m e r a  w y z n a c z o n e j  o b s łu g i, k tó r e  s ta n o w is k o  

m a  z a ią ć  p r z y  sp rz ę c ie .

R o z k a z e m  „ w y z n a c z o n a  o b s łu g a  d o  d ra b in y  
m a r s z "  d a je m y  z le c e n ie  o b s łu d z e  p o d e jś c ia  d o  d r a b i ­
n y ,  z w ra c a ją c  u w a g ę , a ż e b y  m a r s z  d o  d ra b in y  b y ł  r ó w ­
n y , a z w r o ty  p r z y  sp rz ę c ie  b y ły  p rz e z  o b s łu g ę  w y k o ­
n y w a n e  ró w n o c z e ś n ie  d la  n a d a n ia  ć w ic z e n io m  e fe k tu  

s p rę ż y s to ś c i.

K ie d y  n u m e r a  o b s łu g i z a ję ły  sw e  w ła śc iw e  m ie j­
sca p r z y  sp rz ę c ie , p r z y s tę p u je m y  d o  w ła śc iw e g o  p r z e ­
sz k o le n ia  fo r m a ln e g o ,  p ro w a d z ą c  ć w ic z e n ia  n a  te m p a ,  
aż  d o  c z a su  z a p a m ię ta n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  r u c h ó w  i 
c z y n n o ś c i , p o c z e m  d o p ie r o  p r z y s tę p u je m y  d o  ć w ic z e ń  

t. zw . n a  czas.

W y s z k o le n ie  f o r m a ln e  z a p o c z ą tk u je m y  ć w ic z e n ia ­
m i p rz e n o s z e n ia  s p r z ę tu ,  b a c z ą c , a ż e b y  s p r z ę t  b y ł  z a w ­
sze p rz e n o s z o n y  p rz e p is o w o , g d y ż  w  p rz e c iw n y m  r a ­
z ie , k ie d y  p rz e jd z ie m y  d o  ć w ic z e ń  ta k ty c z n y c h  w  t e ­
re n ie , m o ż e  za jść  w y p a d e k  n ie o d p o w ie d n ie g o  u s ta w ie ­
n ia  s p r z ę tu  d o  b u d y n k u ,  a c o  z a te m  id z ie , s t r a ta  c za su  
z u ż y te g o  n a  p rz e s ta w ie n ie  d ra b in y .

P ro w a d z ą c  ć w ic z e n ia  n a  te m p a  ze s p r z ę te m , n a j­
p ie r w  z a p o z n a je m y  p o sz c z e g ó ln e  n u m e r a  z  c z y n n o ś c ia ­
m i, m a ją c e m i b y ć  w y k o n a n e m i n a  d a n e  te m p o , p o c z e m  
d a je m y  r o z k a z  d o  w y k o n a n ia  i z k o le i  p rzy s tęp u je m y , 
d o  o m ó w ie n ia  i w y k o n a n ia  n a s tę p u ją c e g o  te m p a  i t a k

k o le jn o śc ią  p o s tę p u je m y  aż  d o  o s ta tn ie g o  t e m p a  k o ń ­

c o w e g o .
O m a w ia ją c  c z y n n o ś c i ,  z w ią z a n e  z  d a n e m  te m p e m , 

n ie  n a le ż y  p o m i ąć o b ja ś n ie ń , d la c z e g o  d a n ą  c z y n n o s c  
n a le ż y  o d p o w ie d n io  w y k o n a ć ,  ja k  n p . p r z y  d ra b in ie  
S z c z e rb o w sk ie g o , k ie d y  ją  s p ra w ia m y  ja k o  p ir a m id ę  
n a  te m p o  ra z  n a le ż y  p a sk i o d p ią ć  p rz e z  N r .  1 i 2 , a 
h a c z y k i  p o d n ie ś ć  p r z e z  N r .  3 i 4 , g d y ż  w  p rz e c iw n y m  
ra z ie  p r z y  z łą c z a n iu  g ó rn e g o  p rz ę s ła  z d o ln e m  n a t r a ­
f im y  n a  t r u d n o ś c i ,  p o w o d u ją c e  o p ó ź n ie n ie  s p r a w ie n ia  

d r a b in y .
U d z ie la n ie  s z c z e g ó ło w y c h  w y ja ś n ie ń  m a  n a  ce lu  

w p o ić  w  s t r a ż a k ó w  tą  św ia d o m o ść , ż e  k a ż d y  r u c h  je s t 
c e lo w o  ro b io n y  i n ie  n a le ż y  g o  p o m ija ć , c h c ą c  u z y s k a ć  
ja k  n a jw ię k s z ą  sp ra w n o ś ć  w  w ła d a n iu  ze  s p rz ę te m .

P r o w a d z ą c y  w y s z k o le n ie  n ie  p o w in ie n  o g ra n ic z a ć  
się d o  u d z ie la n ia  o b ja ś n ie ń , le cz  k a ż d ą  c z y n n o s c  m a  
sa m  o so b iśc ie  z a d e m o n s tr o w a ć  i to  w e d łu g  o b o w ią z u ­

ją c y c h  in s t r u k c y j  ć w ic z e b n y c h .
C e le m  z a p o z n a n ia  s t r a ż a k ó w  z c z y n n o ś c ia m i n a  

w s z y s tk ic h  n u m e r a c h  d a n e g o  s p r z ę tu ,  n a le ż y  d o k o n y ­
w ać  z m ia n  o b s łu g i n a  n u m e r a c h ,  je d n a k o w o ż  n ie  
w c z e śn ie j a ż  ć w ic z ą c y  z a p o z n a  się ja k  n a jd o k ła d n ie j  z 
c z y n n o ś c ia m i n a  je d n e m  s ta n o w is k u .

P o  k i lk u k r o tn e m  o b ja ś n ie n iu  p r z e z  p ro w a d z ą c e g o  
ć w ic z e n ia , ja k ie  c z y n n o ś c i n a le ż y  w y k o n a ć  n a  d a n e  
te m p o  p r z e z  p o s z c z e g ó ln e  n u m e r a  o b s łu g i, n a le ż y  
p r z y s tą p ić  d o  z a d a w a n ia  p y ta ń  ć w ic z ą c y m  lu b  te ż  
p o z o s ta ją c y m  w  s z e re g u , ja k ie  c z y n n o ś c i n a le ż y  w y ­
k o n a ć  p r z e z  o b s łu g ę  n a  d a n e  te m p o . Z a d a w a n ie  p y ta ń  
b ę d z ie  o  ty le  d o d a tn io  w p ły w a ło  n a  p o s tę p  w  w y s z k o ­
le n iu , ż e  n o w o  w y z n a c z o n e j  o b s łu d z e  n ie  b ę d z ie m y  
m u s ie li u d z ie la ć  s z c z e g ó ło w y c h  w y ja śn ie ń .

U z u p e łn ie n ie m  d o b r z e  p ro w a d z o n e j  le k c ji ć w i­
c z e b n e j b ę d z ie  s ta łe  o b se rw o w a n ie  ć w ic z ą c y c h  i z w r a ­
c a n ie  im  u w a g i w  w y p a d k a c h  n ie p r a w id ło w e g o  w y k o ­
n a n ia  c z y n n o ś c i ,  g d y ż  w  p rz e c iw n y m  ra z ie  b łę d y , p o ­
p e łn ia n e  p r z e z  o b s łu g ę , b ę d ą  s ta le  p o w ta r z a n e ,  c o  n ie  
p rz y n ie s ie  n a m  p o ż ą d a n y c h  w y n ik ó w , a k tó r e  s p o d z ie ­

w a m y  się u z y s k a ć .
P o  d o k ła d n e m  p rz e s z k o le n iu  o b s łu g i n a  te m p a  

n a le ż y  p rz e jś ć  d o  ć w ic z e ń  t. zw . n a  czas , t .  j. s ta ra ć  
się b ę d z ie m y  p rz y z w y c z a ić  ć w ic z ą c y c h  d o  w y k o n y w a ­
n ia  p r a c y  o d ru c h o w o  w  ja k  n a jk r ó ts z y m  czas ie , b a c z ą c  
p r z y  te rn , a ż e b y  p o s z c z e g ó ln e  c z y n n o ś c i b y ły  w y k o n y ­
w a n e  k o le jn o śc ią , p r z e w id z ia n ą  w  ć w ic z e n ia c h  n a  te m ­
p a . R ó w n ie ż  i w  ty m  ro d z a ju  ć w ic z e ń  n a le ż y  s to so w a ć  
z m ia n ę  o b s łu g  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  n u m e r a c h .

P ro w a d z ą c  w e d łu g  p o w y ż s z y c h  w y ty c z n y c h  le k ­
c ję  ć w ic z e b n ą , m o ż e m y  u z y s k a ć  ja k  n a jle p sz e  w y n ik i  
s p ra w ia n ia  s p r z ę tu  n a  p la c u  ć w ic z e ń , a  w ię c  w  w a r u n ­
k a c h  d o g o d n y c h ,  z  ja k ie m i n ie  s p o ty k a m y  się n a  p o ­
ż a ra c h , t .  j. ta m , g d z ie  c h c ie lib y ś m y  w y k o r z y s ta ć  n a szą  
p ra c ę , p o ło ż o n ą  w  k ie r u n k u  w y s z k o le n ia .  T o  te ż ,  c h c ą c , 
a ż e b y  i w  te rn  m ie js c u  n a sze j ju ż  re a ln e j p r a c y  u z y s k a ­
liśm y  e f e k t  d o d a tn i ,  m u s im y  ró w n ie ż  p rz e p r o w a d z ić
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ć w ic z e n ia  t .  z w . „ B o jo w e  z  p o j e d y n c z y m  s p r z ę t e m " ,  

k t ó r e  p o le g a ją  n a  t e m ,  ż e  d a n y  s p r z ę t ,  k t ó r y  j e s t  u m i e ­

s z c z o n y  n a  w o z a c h ,  p o l e c a m y  s p r a w ić  d o  d z ia ł a n i a  p o  

p r z e d n i o  w y z n a c z o n e j  o b s łu d z e ,  w s k a z u ją c  k i e r u n e k ,  

w  k t ó r y m  s p r z ę t  m a  b y ć  s p r a w i o n y ,  l u b  t e ż  b u d y n e k ,  

d c  k t ó r e g o  d r a b in a  m a  b y ć  p r z y s t a w i o n a .  P r z e p r o w a ­

d z a j ą c  t e  ć w ic z e n ia ,  m o ż e m y  u z y s k a ć  b a r d z o  d o b r e  w y  • 

n i k i  w ła d a n ia  s p r z ę t e m  w  t e r e n i e  n a  p o ż a r a c h .  J e d n a ­

k o w o ż  i t u  n a le ż y  p r z e s t r z e g a ć  w y k o n y w a n i a  c z y n n o ­

śc i w e d ł u g  u d z i e l o n y c h  w s k a z ó w e k  w  c z a s ie  w y s z k o l e ­

n i a  n a  t e m p a .

K ie r u ją c y  w y s z k o l e n ie m  w  S t r a ż a c h  p o ż a r n y c 1’, 

p r z y j m u j ą c  p o w y ż s z ą  m e t o d ę  p r o w a d z e n i a  l e k c j i  ć w i ­

c z e b n e j  d o  k a ż d e g o  s p r z ę t u ,  j a k i  S t r a ż  m a  w  p o s i a d a n iu ,  

p r z y c z y n i ą  s ię  d o  s t w o r z e n i a  z  n a s z y c h  O c h o t n i c z y c h  

S t r a ż y  P o ż a r n y c h  f a c h o w y c h  j e d n o s t e k  p o ż a r n i ­

c z y c h ,  k t ó r e  s w ó j  p o d s t a w o w y  o b o w i ą z e k  w  p r a c y  n a  

p o ż a r a c h  z d o ln e  b ę d ą  p r z e p r o w a d z i ć  u m ie j ę t n i e  i t e m  

s. m e m  p r z y c z y n i ą  się  d o  z m n ie j s z e n ia  s z k ó d ,  w y n i k a ­

j ą c y c h  n a  s k u t e k  p o ż a r ó w .

A n t o n i  M ik u ła ,  I n s t r u k t o r  p o ż a r n i c z y .

Wrażenia kursisty.
I  s t a ło  s ię  j a k  b y ł o  p o s t a n o w io n e . . .

D n i a  8 c z e r w c a  b . r .  r o z p o c z ą ł  się  d w u t y g o d n i o w y  

k u r s  p o ż a r n i c z y  I l l - g io  s t o p n i a  w  W ie lk ic h  H a j d u k a c h ,  

w  l i c z b ie  4 8 - m iu  s łu c h a c z y ;  „ k a l i b e r  r ó ż n y " ,  m a l i  a  

g r u b i ,  s t a r s i  i m ło d z i ,  i n ż y n i e r o w ie  i n iż s i  p r a c o w n i c y ,  

w s z y s tk o  to> b y ł o  s k o s z a r o w a n e ;  u b r a n i  w  d r e l i c h y ,  p a s y  

i f u r a ż e r k i  —  s ło w e m  w i a r a  s t r a ż a c k a .

Z g in ę ły  r ó ż n ic e  s t a n o w i s k  i t y t u ł y  —  p o z o s t a ł  j e ­

d e n  w y r a z  „ d r u h " ,  ł ą c z ą c y  n a s  w s z y s tk i c h .  W e s o ła  to  

b y ł a  g r u p a ,  h u m fo r i ś m ie c h , ż a r t  i ś p ie w  w y p e ł n i a ł y  

c h w i le  w o ln e  o d  z a ję ć  i d o d a w a ł y  a n im u s z u  d o  i n t e n s y w ­

n e j  p r a c y .

K a ż d y  c z e k a ł  n i e s p o k o jn i e  t e j  c h w i l i ,  k i e d y  b ę d z ie  

m ó g ł  d o w ie d z ie ć  s ię  o  w y n i k a c h  sw e j p r a c y ,  t o  t e ż  z  z a ­

p a r c i e m  się  s ie b ie  p o  c ic h u  s z ło  s ię  w  k ą t  i w k u w a ł o  „ i le  

w l a z ł o " .

M ó w ią c  o  p o w y ż s z e m ,  n i e  s p r o s ta ł b y m  z a d a n iu ,  

j a k i e  so b ie  n a k r e ś l i ł e m ,  c h c ą c  d r u h ó w  b l iż e j  z a p o z n a ć  z  

ż y c ie m  w a w n ę tn z n e m  k u r s u ,  g d y b y m  n ie  w s p o m n ia ł  

n ic  o  je g o  p o r z ą d k u  d z ie n n y m ,  d l a t e g o  t e ż  p o s t a r a m  się  

t e r a z  z o b r a z o w a ć  c h o ć  j e d e n  d z ie ń  z  ż y c i a  te g o ż .  B y ło  

w ię c  t a m  t a k :  g io d z in a  6 - t a  r a n o  —  s ły c h a ć  g ło s :  „ P o ­

b u d k a  w s ta ć ! "  —  t o  s łu ż b o w y  r o z p o c z y n a  s w o je  u r z ę ­

d o w a n ie ,  b u d z ą c  ś p ią c y c h  d o  c o d z i e n n y c h  z a ję ć .  —  „ K t o  

s ię  t a m  w y d z i e r a "  —  p y t a  je d e n  Z k u r s i s tó w ,  p r z e c ie r a ­

ją c  o c z y  p ię ś c ia m i ,  a  w te m  s ł u ż b o w y  z b l i ż a  s ię  d o  „ m a r u ­

d e r a "  i w r z a s n ą ł  m u  n a d  s a m e m  u c h e m  „ W s t a w a ć ! "  

O p r z y t o m n i a ł  „ ś p i ą c y  r y c e r z " ,  w y s k o c z y ł  z  ł ó ż k a ,  ś n i ł  

b  e d n y ,  iż  z n a j d u j e  się  w e  w ła s n y m  d o m u ,  a  k tp ś  z  r o ­

d z in y  w  s p o s ó b  n i e z b y t  d e l i k a t n y  w y p r a w i a  h a ła s y .

D l a  k a w a l a r z y  n ie  t r z e b a  d u ż o ,  t o  t e ż  p o d  a d r e s e m  

ś p io c h a  p o s y p a ł o  s ię  s z e re g  e p i t e tó w . . .

„ P r o s z ę  d r u h ó w ,  p o z o s t a ł o  d w ie  m in u t y  d o  z b i ó r ­

k i "  —  u p o m in a  s łu ż b o w y .  W k io ń o u  u d a j e  m u  s ię  w r e s z ­

c ie  c a łe  t o w a r z y s t w o  w y p r o s ić  n a  p o d w ó r z e ,  g d z ie  p o  

m o d l i t w i e  r o z p o c z ę ł a  s ię  g i m n a s t y k a ,  g r y  i z a b a w y .  P o  

te j  p r z y je m n o ś c i  n a s t ę p u je  ś n ia d a n ie ,  a  o  g o d z .  8 r a p o r t  

i w r e s z c ie  —  „ C z io łe m  d r u h o w i e ! "  —  „ C z o łe m  d r u h u  

K o m e n d a n c ie ! "  —  i t a k  r o z p o c z ą ł  s ię  w ła ś c iw y  ju ż  d z ie ń  

p r a c y  w y s z k o le n io w e j .

P o te m  5 g o d z in  p r z e m ie r z a n i a  t a m  i z  p o w r o t e m  

p ła c u  ć w ic z e b n e g o  c z y  t o  w  r o l i  w ę ż o w e g o ,  p r ą d o w n i k a ,  

c z y  t e ż  w y l a ty w a n i e  „ n a d  p o z io m y "  ( p o  d r a b in a c h ) ,  w  

c e lu  d o k ła d n e g o  o p a n o w a n i a  c z y n n o ś c i  s t r a ż a k a .

P r z y c h o d z i  c z a s  o b i a d u  i o d p o c z y n k u ,  j e d n a  z  n a j ­

p r z y je m n ie j s z y c h  c h w i l  w  n a s z e m  ż y c iu .  P o c z e m  o  g o ­

d z in ie  1 5 - te j  r o z p o c z y n a j ą  s ię  w y k ł a d y  łu b  z a ję c ia  p r a k ­

ty c z n e ,  k t ó r e  t r w a j ą  a ż  d o  g o d z in y  1 9 - te j .  O  te j  t o  p o ­

r z e  n a s t ę p u je  r o z k a z  d z ie n n y  i k o l a c j a .  N i e  t y l k o  c z ło ­

w ie k  ż y je  c h le b e m ,  a le  i s ł o w e m  B o ż e m ,  t o  t e ż  k t o  

je s z c z e  j e s t  g ło d n y ,  r e s z tę  d o ś p ie w a ć  so b ie  m o ż e  w  c h ó ­
rz e ,  k t ó r y  p o p is u je  s ię  a o d z ie ń  w ie c z o r e m .  G o d z i n a  2 1 .4 5  

—  a p e l  w i e c z o r n y  —  o d ś p i e w u j e m y  p ie ś ń  „ P o d  T w ą  

o b r o n ę  O jc z e  n a  n i e b i e "  i u d a je m y  się  n a  s p o c z y n e k ,  d o  
k t ó r e g o  n a w o łu je  n a s  g ło s  in s p e k c y jn e g o .  S a lę  o p a n o w u ­

je  o g ó ln a  c is z a ,  p r z e r y w a n a  t u  i ó w d z ie  p r z e z  c h r a p a n ie  

ż ą d n y c h  s p o c z y n k u  p o  d n iu  p e łn y m  p r a c y  k u r s i s tó w .

M iłe  b y ł y  j e d n a k  t e  c h w i le ,  d w a  t y g o d n ie  m in ę ło  

j a k  b ły s k a w ic a ,  t o  t e ż  s m u tn o  b y ł o  ż e g n a ć  t y c h ,  z  k t ó ­

r y m i  d z ie l i ło  s ię  t r u d y  i n ie w y g o d y ,  a le  o b o w i ą z k i  i n n e j ,  

c o d z ie n n e j  p r a c y ,  w z y w a ły  n a s  d o  s w y c h  w a r s z t a t ó w .

Abonujcie „Strażaka Śląskiego"!
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Dział oficjalny Związku.
D O  Z A R ZĄ D Ó W  P O W IA T O W Y C H  O D D ZIA ŁÓ W  

ZW IĄZK U STRAŻY P O Ż A R N Y C H  R . P. ŚLĄ­
SKIEGO O K RĘG U W OJEW ÓDZKIEGO.

O kólnik N r. 14. Zmiana przynależności Straży 
do Oddziału.

W obec połączenia b. gm in: K rólew skiej H u ty , 
C h o rzo w a  i N ow ych  H a jd u k  w jedną gm inę C horzow  
(D z. U st. Śl. n r. 13, poz. 24), następuje au tom atyczne 
w ydzielenie:

a) z O ddziału  Pow iatow ego K atow ickiego — 
O ch o tn icze j S traży Pożarnej C h o rzó w  i Fabr. S traży 
P o żarn . Państw . F abryki Z w iązków  A zotow ych  w 
C horzow ie , oraz

b) z O ddziału  Pow iatow ego Św iętochłow ickiego 
—  O chotn iczej S traży Pożarnej N ow e H ajduk i,
z  rów noczesnem  przydzieleniem  pow yższych straży  
d o  Chorzowskiego Oddziału Miejskiego, n a  jaki je­
dnocześnie przem ianow uje się do tychczasow y Pow ia­
to w y  O ddział na m iasto K ról. H u tę .

W obec znacznego pow iększenia liczby członków . 
C h o rzo w sk i O ddział M iejski Z w iązku  Straży P ożarnych  
R . P. zwoła w  czasie najbliższym  posiedzenie Rady 
Pow iatow ej celem przeprow adzen ia  w ew nętrznych  prac 
reorganizacyjnych .

O kólnik N r. 15. Kurs kom endantek Ż. O. S. P.

Stosow nie do zapow iedzi, Z arząd  Śląskiego O k rę ­
gu W ojew ódzkiego zam ierza w  m iesiącu w rześniu  b. r. 
p rzep row adzić  kurs dla k o m en d an tek  Żeńskich O d ­
działów  S am arytańsko-P ożarn iczych . W  zw iązku  z 
pow yższem  oczekujem y do dnia 15 w rześnia b r. dokła- 
nych  w iadom ości, do tyczących :

a) ży w o tn y ch  Żeńskich O ddzia łów  Sam ary t.- 
P ożarn .,

b) k an d y d a tek  na ko m en d an tk i z podaniem  w ie­
ku , stanow iska społecznego, posiadanych już kw alifi- 
kacyj (kurs W . F. lub  P . W ., kursy  P. C . K. i t. p.).

O kólnik N r. 16. Stawy pożarn.-rybne.
W obec m ożliw ości uzyskania odpow iednich  k re ­

dy tó w  i ew ent. zasiłków  na budow ę staw ów  pożarn i- 
czo -rybnych , oczekujem y w  term in ie  do dnia 15 w rze ­
śnia b. r. nadesłania w ykazów  ty ch  m iejscowości, na 
k tó ry c h  terenie zachodzi po trzeba  założenia rzeczo­
nych  zb io rn ików  dla celów pożarn iczych , tudzież 
istnieją w aru n k i zorganizow ania gospodarstw a ry b ­
nego.

Czołem !

Insp. W oj.: B. P a c h e l s k i .  Prezes O k r.: M i 1 d n e r.

Czytajcie prasę facliową!
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Z życia Straży Pożarnych.
N A  RZECZ P O W O D Z IA N  W  MAŁOPOLSCE.

W spółczując w  ciężkiej niedoli m ieszkańcom  n a ­
w iedzonych k a tastro fa ln ą  pow odzią w M ałopolsce, k o r­
pus techniczny Z w iązku  S traży  Pożarnych  R. P. O kręg 
W ojew ódzki K atow ice zadek larow ał dobrow olną ofiarę 
p ieniężną na rzecz pow odzian w wysokości i %  od za ­
sadniczych poborów  3 miesięcznych.

Z PO W IA T U  BIELSKIEGO.

W' sobotę, dnia 5 m aja b. r. odbyło  się pod  p rze­
w odnic tw em  dna prezesa M atusiaka posiedzenie Z arzą­
d u  Pow iatow ego O ddziału  Zw. S tr. Poż. R . P. w  Biel­
sku. Ze spraw ozdania Z arządu  do w iad u :em y się, że n o ­
w o zaangażow any in s tru k to r  dh M ikuła przeprow adził 
lustrację O cho tn iczych  S traży P ożarnych  w  K am ie­
nicy, A leksandrow icach, M ikuszow icach, S tarem  Biel­
sku, Jasienicy, Jaw orzu , G rodźcu , D ziedzicach, C zecho­
w icach, W apienicy, Bystrej, Świętoszówce, S trum ieniu , 
Z abrzegu  i K opalni Silesia. W  dn iu  8 kw ietn ia  b. r. o d ­
była  się odpraw a oficerów  w yszkoleniow ych, w k tó re j 
zastąpione były w szystkie straże całego pow iatu . W  ca­
łym  powiecie rozpoczęto  pracę w yszkoleniow ą, opartą  
na planach w yszkoleniow ych i obow iązujących in ­
strukcjach . Pod w zględem  organizacyjnym  cały pow iat 
podzielony  został na 8 rejonów , dla k tó ry c h  za tw ier­
dzono  naczelników  rejonow ych.

Z p lanu  p rac  na najbliższy okres w ynika, że 
Z arząd  Pow iatow y p rzep row adza  w  czasie od 7 do 13 
m aja b. r. w  Bielsku kurs II stopnia w yszkolenia.

W  czasie w akacyj od 1 do 14 lipca b. r. p lanuje 
się dla nauczycielstw a, interesującego się pożarn ictw em , 
w  Brennej lub  Istebnej kurs IV  stopnia.

Idąc za w skazaniam i Z w iązku  S traży  Poż. R . P., 
Z arząd  O ddziału  dołoży w szelkich starań , aby p rzy  
każdej S traży u tw o rzo n o  żeńską d rużynę sam ary tań ­
ską. P ożarn ic tw o  musi się uniezależnić od d ru ży n  
P. C zerw onego K rzyża, k tó ry  na w ypadek  w ojny za­
jąć się będzie m usiał ra tow aniem  osób w ojskow ych. 
Ażeby nie pozbaw ić ludności cyw ilnej pom ocy san itar­
nej, koniecznem  jest tw orzen ie  p rzy  strażach  żeńskich 
d ru ży n  san itarnych . Celem  realizacji pow yższego zaga­
dnienia ustanow iono p rzy  Z arządzie Pow iatow ym  
osobny refe ra t d ru ży n  żeńskich.

CIESZYN.

O ddział C ieszyński Z w iązku  S traży  P ożarnych  
R . P. uchw alił na posiedzeniu Z arządu  dnia 8 sierp­
nia b. r. odstąpić w b. r. od u rządzenia  T yg o d n ia  S tra ­
żackiego z uwagi na klęskę pow odzi, jaka naw iedziła 
południow e, zachodnie i pó łnocne W ojew ództw a R ze­
czypospolitej i zorganizow aną z tego pow odu  akcję 
zb ió rkow ą na pow odzian  p rzez w ładze państw ow e.
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P o n a d to  u c h w a li ł  Z a rz ą d  O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  
p rz e k a z a ć  z e  sw y c h  s k r o m n y c h  fu n d u s z y  k w o tę  50 z ł 
d o  K o m ite tu  N ie s ie n ia  P o m o c y  P o w o d z ia n o m  w  C ie ­

sz y n ie .
Z  w a ż n ie js z y c h  rz e c z y  u c h w a lo n o  p o z a  te m  n a  

p o s ie d z e n iu  Z a r z ą d u  n a s tę p u ją c e : 1. P o c z y n ic  p r z y g o t o ­
w a n ia  n a  z ja z d  o k rę g o w y  d o  K a to w ic  w  d n iu  23 w r z e ­
śn ia  b . r . ,  g d z ie  p r z e p r o w a d z i  50 d r u h ó w  z  p o w ia tu  
ć w ic z e n ia  r y tm ic z n e  z  to p o r k a m i .  2 . U r z ą d z ić  d n ia  
14 p a ź d z ie rn ik a  b . r .  D z ie ń  S tr a ż a k a  w  C ie sz y n ie  p o łą ­
c z o n y  z  z a w o d a m i i m a n e w ra m i re jo n o w e m i, z b ió r k ą  
p u b lic z n ą  i z a b a w ą . 3. U tw o r z y ć  p r z y  O d d z ia le  P o w . 
i S tr a ż a c h  r e f e r a ty  w y c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie g o . 4. 
K o n ty n u o w a ć  d a ls z e  p ra c e  w  k ie r u n k u  z o rg a n iz o w a n ia  
d r u ż y n  s a m a ry ta ń s k ic h  ż e ń s k ic h  i ic h  w y s z k o le n ia . 
5. U rz ą d z ić  z a w o d y  re jo n o w e  w  4 m ie js c o w o śc ia c h  p o ­
w ia tu  w  m ie s . w rz e ś n iu  b . r .  6 . Z a p ro w a d z ić  je d n o l ite  
k s ią ż k i in w e n ta r z o w e  w e  w s z y s tk ic h  s t r a ż a c h , ja k  r ó w ­
n ie ż  z a o p a t r z e ń  s t r a ż e  w  z n o rm a l iz o w a n e  łą c z n ik i 

„ S to r z a " .
W  I I -g im  k w a r ta le  i p o c z ą tk ie m  I i i - g o  k w a r ta łu  

b . r .  u r z ą d z o n o  k u r s  I I  s to p n ia  w  C ie sz y n ie , k u r s  I I I  
s to p n ia  d la  n a u c z y c ie li  w  W iś le , o d p ra w ę  n a c z e ln ik ó w  
r e jo n o w y c h ,  3 o d p r a w y  k o m e n d a n tó w  d r u ż y n  d o  z a ­
w o d ó w , k i lk a  lu s t r a c y j  s t r a ż y  i in s p e k c y j w y s z k o le n io ­
w y c h ,  z e b ra n ia  d r u ż y n  ż e ń s k ic h , r e p r e z e n to w a n o  k i l ­
k a  ra z y  s t r a ż a c tw o  n a  ju b i le u s z a c h  w  k r a ju  i C z e c h o ­
s ło w a c ji. P o z a  te m  p r z e p r o w a d z o n o  w  k i lk u  s t r a ż a c h  
s z k o le n ie  d r u ż y n  s a m a ry ta ń s k ic h  ż e ń s k ic h  p r z y  ła s k a ­
w y m  w s p ó łu d z ia le  p p . le k a r z y  m ie js c o w y c h .

ZBIÓRKA NA POWODZIAN.
N a c z e ln ik  O c h o tn ic z e j  S tr a ż y  P o ż a rn e j  w  H a r b u -  

to w ic a c h , p o w . C ie s z y n , d r u h  J a n  B ia ło ń , z e b ra ł  k w o tę  
32 z ł n a  p o w o d z ia n  i p r z e k a z a ł  ta k o w ą  O d d z ia ło w i 
P o w ia to w e m u  c e le m  o d p ro w a d z e n ia  je j d o  w ła śc iw e ­
g o  K o m ite tu ,  —  K tó r a  s t r a ż  b ę d z ie  n a s tę p n a ?

DWUTYGODNIOWY KURS POŻARNICZY III-GO 
STOPNIA W GŁĘBCACH.

Z  k u rs ó w  p o ż a rn ic z y c h , ja k ie  p r z e p r o w a d z i ł  t u t e j ­
s z y  O k rę g , a  z o rg a n iz o w a ł je  w  c ią g u  o s ta tn ic h  ty g o d n i  
c z te ry , je d e n  o d b y ł się w  W iś le -G łę b c a c h . U lo k o w a ł  się 
w  m ie js c o w e j sz k o le  p o w sz e c h n e j.

K u rs  ó w  z g ro m a d z ił  s ie d e m n a s tu  s łu c h a c z y . N ie  
d u ż a  w ię c  f r e k w e n c ja ,  a le  co  d o  d o b o r u  lu d z i ,  t o  ci 
w ła śn ie  b y li  w y b ra n i ,  ta k ,  jeś li c h o d z i o  ich  k w a lif ik a c je  
p o ż a rn ic z e  (o f ic e ro w ie  s t r a ż y  o c h o to .) , ja k  te ż  s ta n o w i­
sk o  sp o łeczn e  (n a u c z y c ie le ) .

K u rs  t r w a ł  o d  2 d o  i j  l ip c a . W y k ła d o w c a m i n a  
n im  b y l i  d ru h low ie : st. in sp . P a c h e ls k i B o le s ław , p re z e s i 
O d d z ia łó w  P o w ia to w y c h  B ie lsk a  i C ie sz y n a , d ru h  M a -  
tu s ia k  K le m e n s  i P a c u ła  K a ro l ,  d ru h  in s tr . M ik u ła  A n -
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to n i ,  b ę d ą c y  ta k ż e  k o m e n d a n te m  k u r s u ,  o r a z  a s p i r a n t  

S k u ra  W ła d y s ła w .

W z o re m  in n y c h  i te n  k u rs  b y ł  s k o s z a ro w a n y . 
T w a r d e  ży c ie  k o sz a ro w e , p r z y p o m in a ją c e  n ie je d n e m u  
z  u c z e s tn ik ó w  r e k r u c k ie  cza sy  w o js k o w e , n ie  s p r a w ia ło  
d la  k u rs is tó w  w ię k sz e j tr u d n o ś c i,  b y l i  to  p r z e w a ż n ie  

„ w e te r a n i"  w o jsk o w i.

J u ż  o d  p ie rw s z e g o  w ięc  d n ia  w e so ło  i iz h u m o re m  
u p ły w a ł  c z a s  p r z y  p ra c y ,  a  b y ło  je j d u ż o , n ic  te ż  d z iw ­
n eg o , że  s łu ż b o w i r a n o  m ie li d u że  u ła tw ie n ie  z p o b u d k ą ,  
b o  o d  g o d z . 6 - te j  „ k u r s o w a  k u ź n ia "  się r o z p o c z y n a ła .

Z a ję c ia  t r w a ły  d z ie n n ie  9 g o d z in , a  o b e jm o w a ły  
te o re ty c z n e , ja k  i p r a k ty c z n e  szk o len ie  k u rs is tó w . C h a ­
r a k t e r  p r a c y  ju ż  o d  p ie rw s z y c h  d n i b y ł ta k i ,  b y  s łu c h a ­
c z y  p rz y g o to w a ć  d o  p r a c y  s a m o d z ie ln e j. D la te g o  te ż  
u c z e s tn ic y  k u rs u  o p ra c o w y w a l i  w  c h w ila c h  w o ln y c h  
ró ż n e  te m a ty  b ą d ź  z w y s z k o le n ia  b o jo w e g o , b ą d ź  ze 
s p r z ę tu , w y g ła s z a ją c  je  p o d c z a s  w y k ła d ó w  w  o b e c n o śc i 
k o m e n d a n ta  k u rs u , k tó r y  te  w y p ra c o w a n ia  o  b a r d z o  o - 
ż y w io n e j d y sk u s ji u z u p e łn ia ł .

P lodobne n a s ta w ie n ie  b y ło  te ż  w  p rz e p r o w a d z a n iu  
ć w ic z e ń  p r a k ty c z n y c h ,  z  n ie m i b y ły  w  p ie rw s z y m  d n iu  
d u ż e  tru d n o ś c i,  a  to  z p o w o d u  d e szczu , k tó r y  c z ę s to  
p r z e r y w a ł  z a ję c ia  n a  p la c u  ćw ic z e ń , ta k ,  że  n a  k a ż d ą  
g o d z in ę  p o p r o s tu  t r z e b a  b y ło  p o lo w a ć . Z d a w a ło  się, że  
b ę d ą  z n a c z n e  tru d n o ś c i ze  sp rz ę te m , je d n a k  tu t a j  z d u ­
ż ą  p o m o c ą  p r z y s z ły  m ie jsco w e  S tr a ż e  O c h o tn ic z e , z a ­
o p a t r u ją c  k u rs  w  k o m p le tn y  sp rz ę t .

W  c h w ila c h  w o ln y c h  o d  z a ję ć  u r z ą d z a n o  w y c ie c z ­
k i d o  z a m e c z k u  P r e z y d e n ta  lu b  p o b lisk ic h  sc h ro n isk .

Z a k o ń c z e n ie  k u rs u  o d b y ło  się d o ść  u ro czy śc ie .. 
P r.zed  w s p ó ln y m , p o ż e g n a ln y m  o b ia d e m  d ru h  p re z e s  M a -  
tu s ia k  K le m e n s  o d c z y ta ł  w y n ik i  e g z a m in u , d o  k tó r e g o  
p r z y s tą p i ło  17 k u rs is tó w  p lu s  je d e n  e k s te rn . O śm iu  z ło ­
ż y ło  z  w y n ik a m i b a r d z o  d o b re m i, d z ie w ię c iu  —  d o b re -  
m i. W  p rz e m ó w ie n ia c h  k o ń c o w y c h , t a k  ze  s t r o n y  w ła d z : 
u rz ą d z a ją c y c h  k u rs , ja k  te ż  z e  s t r o n y  k o m e n d a n ta  k u r ­
su  d z ię k o w a n o  u c z e s tn ik o m  z a  w y s iłe k  i p ra c ę  p o ło ż o n e  

n a  k u rs ie .

HALEMBA.

O c h o tn ic z a  S tr a ż  P o ż a r n a  w  H a le m b ie  o b c h o ­
d z iła  w  d n iu  6 m a ja  1934  r . w s p ó ln ie  z  O c h o tn ic z ą  
S tr a ż ą  P o ż a r n ą  w  S ta re j K u ź n i  św ię to  p a t r o n a  sw o je g o  

św . F lo r ja n a .
W  u ro c z y s to ś c i  te j b r a ły  u d z ia ł  w s z y s tk ie  o rg a ­

n iz a c je  m ie js c o w e .
P r o g r a m  p r z e d s ta w ia ł  się n a s tę p u ją c o :
O  g o d z . 9 .3 0  z b ió r k a  k o lo  w s p in a ln i  s t ra ż a c k ie j .  

O  g o d z . 9 .45  w y m a rs z  d o  k o śc io ła  n a  n a b o ż e ń s tw o  
u lic a m i B ie ls z o w ic k ą , S z k o ln ą  i 3 M a ja . P o  n a b o ż e ń ­
s tw ie  w y m a rs z  p r z e d  lo k a l  p . N o c o n ia ,  g d z ie  n a s tą p i ło  
ro z w ią z a n ie  p o c h o d u .  O  g o d z . 12— 14 p r z e r w a  o b ia ­
d o w a . O  g o d z . 14 k o n c e r t  w  o g ro d z ie  p . N o c o n ia , .
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g d z ie  ró w n ie ż  o d b y ło  się s t rz e la n ie  z w ia t r ó w e k  o  n a ­
g ro d y . F re k w e n c ja  w  s t r z e la n iu  b y ła  d u ż a .

Podczas koncertu  obdarzono członków porcjami, 
zaś żony tychże Zostały obdarzone pączkami.

U ro c z y s to ś ć  c a ła  w y p a d ła  im p o n u ją c o ,  ja k  n a  
tu t .  s to s u n k i  i z a k o ń c z o n o  ją z a b a w ą  ta n e c z n ą  n a  sali 
p . N o c o n ia ,  k t ó r a  t r w a ła  d o  g o d z in y  2 w  n o c y .

W s z y s tk im  o rg a n iz a c jo m  i to w a r z y s tw o m , k t ó ­
r z y  b ra l i  u d z ia ł  w  te jż e  u ro c z y s to ś c i ,  ja k  r ó w n ie ż  in i­
c ja to r o m  te jż e  z a b a w y  o ra z  w s z y s tk im  ty m ,  k tó r z y  
p r z y c z y n i l i  się w  ja k ik o lw ie k b ą d ź  sp o s ó b  d o  u r o z m a i­
c e n ia  te i u ro c z y s to ś c i ,  s k ła d a  z a rz ą d  s e rd e c z n e  s ta r o p o l ­

sk ie  „B ó g  z a p ła ć “ .

K A T O W I C E .

D n ia  6 m 'aja P o w ia to w y  O d d z ia ł  Z w . S tr a ż y  P o ż a r ­
n y c h  n a  m ia s to  K a to w ic e  d o r o c z n y m  z w y c z a je m  c zc ił 
d z ie ń  sw o je g o  P a t r o n a .  W  r a n n y c h  g o d z in a c h  p r z e m a ­
sz e ro w a ły  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  P o w ia to w e j  S tr a ż y  p o  
g łó w n y c h  u lic a c h  m ia s ta  p r z y  d ź w ię k a c h  z n a k o m ite j  
o r k ie s t r y  p o lic y jn e j ,  p o c z e m  u d a ły  się n a  u ro c z y s te  
n a b o ż e ń s tw o  d o  k o śc io ła  g a rn iz o n o w e g o . O t r z y m a w ­
szy  b ło g o s ła w ie ń s tw o  p a s te rs k ie , z e sp ó ł o d d z ia łó w  
s t r a ż a c k ic h  o d b y ł  d e f ila d ę  p r z e d  w ła d z a m i p o w ia to w e j  
s t r a ż y ,  n a s tę p n ie  u d a ł  się d o  B ry n o w a  (O d d z ia ł  IV  
P o w . S tr a ż y ) ,  g d z ie  z  p rz y p a d a ją c e j  k o le i o d b y ły  się 
w ła śc iw e  u ro c z y s to ś c i .  A k a d e m ję  z a g a ił w  k r ó t k ic h  
s ło w a c h  p re z e s  o d d z ia łu  IV - te g o ,  p o c z e m  d łu ż s z e  o k o ­
lic z n o śc io w e  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  p re z e s  O d d z ia łu  
P o w . Z w . S tr a ż y  P o ż a r n y c h  i w ic e p r e z y d e n t  m ia s ta  
p a n  S z k u d la r z ,  k tó r y ,  a k c e n tu ją c  p o ls k o ść  z e b ra n y c h  
O d d z ia łó w  p o w . zw . s t r a ż y  p o ż a r n y c h ,  p o d n ió s ł  w  g o ­
r ą c y c h  s ło w a c h  d u c h a  t e '  p o ls k o śc i i w z y w a ł d o  p ra c y  
d la  d o b r a  sp o łe c z e ń s tw a , p a ń s tw a  i w sp a n ia łe  sw o je  
p rz e m ó w ie n ie  z a k o ń c z y ł  o k r z y k ie m  n a  cześć  P a n a  P r e ­
z y d e n ta  R z p l i te j  P o lsk ie j , n a  cze ść  p ie rw s z e g o  M a r ­
sz a łk a  P o ls k i J ó z e fa  P iłsu d sk ie g o  o ra z  H o n o r o w e g o  
P re z e s a  P a n a  W o je w o d y  Ś ląsk ieg o  d r .  M ic h a ła  G r a ­
ż y ń sk ie g o . N a s tę p n ie  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił  n a c z e ln ik  
p o w ia to w y  p . K o s te r k a  o  z n a c z e n iu  d n ia  św . F lo r ja n a . 
P o  p rz e m ó w ie n iu  p a n a  K o s te r k i  n a s tą p iła  p r z e r w a  
o b ia d o w a , u ro z m a ic o n a  śp ie w e m  c h ó ra ln y m . P o  p r z e r ­
w ie  o b ia d o w e j z o s ta ły  w rę c z o n e  2 d y p lo m y  h o n o r o w e  
z a s łu ż o n y m  c z ło n k o m  s t ra ż y .  U ro c z y s to ś c i  z a k o ń c z y ł  
p rz e m ó w ie n ie m  p a n  w ic e p re z e s  o d d z ia łu  P o w . Z w . 
S tr a ż y  P o ż a r n y c h  S t. M ie lc a rsk i, p o d n o s z ą c  z n a c z e n ie  
S tr a ż y  P o ż a rn e j ,  z a s z c z y tn e  u z n a n ie  te j  u ż y te c z n o ś c i 
p r z e z  P a ń s tw o , r o z s z e rz o n y  z a k re s  o b o w ią z k ó w  S tra ż y  
P o ż a rn y c h  p rz e z  p o w o ła n ie  d o  a k c ji o b r o n n e j  p r z e c iw ­
g a z o w e j i w z y w a ł z a ra z e m  d o  p ra c y ,  o rg a n iz o w a n ia  się 
i z e sp a la n ia 1, ab y  b y ć  p r z y g o to w a n y m  i g o d n ie  w y w ią ­
zać  się z  w ło ż o n y c h  o b o w ią z k ó w . P rz e m ó w ie n ie  z a ­
k o ń c z y ł  ż y c z e n ie m  w s p ó ln e :, b r a te r s k ie j  i m iłe j , c h o ć  
s k r o m n e j  z a b a w y  o ra z  o k r z y k ie m  n a  cześć  Z e sp o łu

!Pow . S tr a ż y  P o ż a rn e j  z  p a n e m  p re z e s e m  w ic e p r e z y d e n ­
te m  S z k u d la r z e m  n a  cze le .

O c h o c z a  z a b a w a  n a 1 św ie ż e m  p o w ie t r z u  t r w a ła  d o  
p ó ź n e g o  w ie c z o ra .

K R Ó L E W S K A  H U T A .

W  s o b o tę , d n ia  5 m a ja  b . r . o b c h o d z i ł  O d d z ia ł  
P o w ia to w y  Z w ią z k u  S tr a ż y  P o ż a rn y c h  n a  m ia s to  K ró l. 
H u tę  sw o je  d o ro c z n e  św ię to  p a t r o n a  s t r a ż a c tw a  św . 
F lo r ja n a . O  g o d z in ie  9 .15  z e b ra ły  się s t ra ż e , n a le ż ą c e  
d o  O d d z ia łu  P o w ia to w e g o , n a  p o d w ó r z u  Z a w o d o w e j 
S tr a ż y  P o ż a rn e j ,  a  m ia n o w ic ie :  M ie jsk a  Z a w o d o w a
S tr a ż  P o ż a rn a ,  H u tn ic z a  S tr a ż  P o ż a r n a  H u t y  K ró le w ­
sk ie j i O c h o tn ic z a  S tr a ż  P o ż a rn a .  O  g o d z in ie  9 .45  n a ­
s tą p ił  o d m a r s z  d o  k o śc io ła  św . B a rb a ry ,  g d z ie  o d b y ło  
się u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o . P o  n a b o ż e ń s tw ie  ru s z y ł  p o ­
c h ó d  p r z e d  r a tu s z ,  g d z ie  o d b y ła  się d e f ila d a  p r z e d  
p re z e s e m  R a d y  p o w ia to w e j ,  I  B u rm is t r z e m  S p a lte n -  
s te in e m  i z a r z ą d e m  O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  z  p re z e s e m  
R a d c ą  G rz e s ie m  n a  cze le . P o  d e f i la d z ie  w y g ło s ił d r u h  
p re z e s  z a r z ą d u  ra d c a  G rz e ś  k r ó t k ie  p rz e m ó w ie n ie  d o  
I  B u r m is t r z a  S p a lte n s te in a , d z ię k u 'ą c  M u  w  s e rd e c z ­
n y c h  s ło w a c h  z a  je g o  tr o s k l iw ą  o p ie k ę , ja k ą  o ta c z a  d o ­
ty c h c z a s  s t r a ż a c tw o  i p ro s ił ,  a ż e b y  i n a  p rz y s z ło ś ć  s t r a -  
ż a c tw e m  się o p ie k o w a ł.  N a  d o w ó d  p rz y w ią z a n ia  O c h o t ­
n ic z e j S tr a ż y  P o ż a rn e j  d o  Je g o  o so b y , w rę c z y ł  M u  d r u h  
ra d c a  G rz e ś  o f ia ro w a n e  p r z e z  c z ło n k ó w  te jż e  s t r a ż y  
n u ty  w  b a rw n e j  o p ra w ie , d o  m a rs z u ; n a p is a n e g o  n a  
J e g o  cześć  i n o sz ą c e g o  n a z w ę  m a r s z u  p re z y d e n ta  S p a l­
te n s te in a . P o  w n ie s ie n iu  t r z y k r o tn e g o  o k r z y k u  n a  Je g o  
cześć , o r k ie s t r a  O c h o tn ic z e j  S tr a ż y  P o ż a rn e j  o d e g ra ła  
m a r s z a  p r z e d  c h w ilą  w rę c z o n e g o . N a s tę p n ie  p o c h ó d  
r o z w ią z a n o . O r k ie s t r a  O c h o tn ic z e j  S tr a ż y  P o ż a rn e j  
w y k o n a ła  n a s tę p n ie  k o n c e r t  p o łu d n io w y  n a  r y n k u  
p o d  b a tu t ą  k a p e lm is t r z a  K ro c z k a .

Z a z n a c z y ć  w y p a d a , iż  n a  cze le  p o c h o d u  k ro c z y ło  
d w ó c h  3 - le tn ic h  p rz y s z ły c h  s t r a ż a k ó w  w  m u n d u r a c h  
n a c z e ln ik ó w  o ra z  je d n a  j - le tn ia  d z ie w c z y n k a  w  s t ro m  
ś lą sk im , n io s ą c a  k w ia ty ,  k tó r e  w rę c z y ła  n a  r y n k u  p a n u  
p r e z y d e n to w i  S p a lte n s te in o w i. W y s tą p ie n ie  ty c h  t r z e c h  
d z ie c i w y w o ła ło  u  w id z ó w  p o w s z e c h n y  z a c h w y t.

P o  p o łu d n iu  o d  g o d z . 16 d o  20 o d b y ł  się w  o g r o ­
d z ie  n a  G ó rz e  R e d e n a  k o n c e r t  o r k ie s t r y  O c h o tn ic z e j  
S tr a ż y  P o ż a rn e j .  L ic z n ie  z e b ra n a  p u b lic z n o ś ć  i b r a ć  
s t r a ż a c k a  m iłe  sp ę d z a ła  te  c h w ile  p r z y  d ź w ię k a c h  d o ­
b o ro w e j o rk ie s t r y ,  te rn  b a rd z ie j ,  iż  p o g o d a  b y ła  b a r d z o  
p ię k n a . D la  d z ie c i u r z ą d z o n o  n ie s p o d z ia n k i ,  m ię d z y  in - 
n e m i u r z ą d z o n o  p o c h ó d  d z iec i z  o r k ie s t r ą  n a  cze le , 
p o d c z a s  k tó r e g o  w y d a n o  d z ie c io m  ła k o c ie .

W ie c z o re m  o  g o d z in ie  20 d r u h  p re z e s  r a d c a  G rz e ś  
w rę c z y ł  27  s t r a ż a k o m  O c h o tn ic z e j  S tr a ż y  P o ż a rn e j  
ś w ia d e c tw a  z  u k o ń c z e n ia  k u r s u  i n s t r u k t o r ó w  o . p . g. 
I I I  k a te g o r j i  o ra z  n a g ro d y  p ie n ię ż n e  d la  n a jp i ln ie js z y c h  
s t r a ż a k ó w , p o c z e m  o d b y ła  się w s p ó ln a  k o la c ja  i z a b a -
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wa taneczna, podczas k tó re : bawiono się ochoczo, wy­
kazując, że strażak umie nietylko pełnić służbę, ale i 
też się bawić. W  miłym nastroju bawiono się do go­
dziny 3 rano, poczem rozchodzono się do dom ów z 
tern przekonaniem , że tegoroczne święto strażackie 
udało się w zupełności.

MYSŁOWICE.

W  dniach 5 i 6 maja Rejon I Oddziału Katowi- 
ce-Wieś obchodził w Mysłowicach uroczystość Patro­
na Strażactwa św. Florjana. Rejon I jest jedynym w ob­
rębie O kręgu Śląskiego, k tó ry  obchód ten urządza 
wspólnie dla wszystkich Straży Rejonu. Udział w po­
chodzie brali: Ochotnicze Straże Pożarne Brzezinka, 
Brzęczkowice, Szopienice i Mysłowice oraz Zawodowe 
Straże Pożarne H u ty  U them an i Kopalni Giesche. N ie 
brała udziału jedynie O . S. P. Mała Dąbrówka. W  cha­
rakterze gości przybyła Straż Pożarna Kopalni Jerzy w 
Niwce pod dowództw em  drh Greinerta.

Uroczystość zapoczątkował w sobotę pokaz 
przeciwlotniczo-gazowy. O godz. 17-tej zameldowano 
zbliżenie się samolotów. Zahuczały syreny, alarrm rąc 
całe miasto. Po chwili słychać było w arko t silników 
samolotowych i w krótce ujrzano samoloty, krążące 
nad miastem. Detonacje bom b wstrząsnęły powietrzem. 
N a plac przed dworcem  upadły dwie bom by gazowe. 
Jedna bom ba wznieciła pożar w dom u mieszkalnym 
obok stacji. W  tej chwili nadjeżdżały Straże Pożarne 
i drużyny P. G., k tóre energicznie przystąpiły do akcji 
i w  kró tk im  czasie ogień został zlokalizowany oraz 
teren zagazowany odkażono. Po zakończeniu ćwiczeń 
wiceprezes O ddziału Katowice-W ieś d rh  kom endant 
Ślązak zadem onstrował licznie zebranym  przedstawi­
cielom władz, korporaeyj miejskich i Straży zastoso­
wanie aparatu p. G. Mira. W ieczorem tego samego 
dnia staraniem O. S. P. Mysłowice odbyło się przed­
stawienie teatralne, na k tórem  odegrano 1. „Białe Far­
tuszki", sztukę w 4 aktach oraz 2. „Pierwszo Łostu- 
da", obraz regjonalny w 1 akcie. Przedstawienie było 
bardzo dobrze przygotow ane i zyskało poklask licznie 
zebranej publiczności.

W  niedzielę, dnia 6 maja o godz. 9-tej zebrały 
się Straże Rejonu I przed strażnicą w  Mysłowicach, 
skąd po przeglądzie oddziałów ruszył pochód ulicami 
miasta na nabożeństwo do kościoła parafjalnego. Po 
nabożeństwie odbyła się defilada na R ynku i następ­
nie w  sali hotelu „Polonja" wspólny obiad. Przybyłych 
na obiedzie witał serdecznemi słowami prezes O. S. P. 
Mysłowice drh  Kozak, kończąc swoją przedm owę o- 
krzykiem  na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz Jei Prezydenta. Następnie imieniem 
Zarządu Oddziału Katowice-Wieś przem ówił d rh  Ślą­
zak, wspominając o tern, że O. S. P. Mysłowice obcho­
dzi w roku bieżącym swój 70-letni jubileusz założenia,

składając przytem  jej najserdeczniejsze życzenia dalsze­
go owocnego rozw oju oraz prosząc obecnych o pow­
stanie z miejsc na cześć zm arłych już założycieli Stra­
ży. W końcu przem ówił naczelnik OSP. Mysłowice dh 
Grabę, przedstawiając tradycję wspólnych obchodów 
dnia św. Florjana i zachęcając do dalszego' pielęgnowa­
nia tej tradycji.

Po południu wszystkie Straże udały się pocho­
dem do Janowa Miejskiego, gdzie w ogrodzie drha 
Korzonka odbył się koncert, na k tó rym  ogólne zado­
wolenie wywołały popisy orkiestry O. S. P. Brzezinka. 
W ieczorem na sali drha Korzonka odbyła się zabawa 
taneczna, gdzie wśród miłego i serdecznego nastroju 
zakończono uroczystość.

O bchód powyższy pokazał, że uroczystość św. 
Florjana najlepiej urządzać w rejonach wspólnie, gdyż 
nietylko, że jest to  oszczędniejsze, ale także wzmacnia 
poczucie wspólnoty wśród poszczególnych Straży 
Pożarnych.

PRUCHNA.

W  niedzielę, dnia 13 m aja b. r., iprzeżyli miejscowi 
druhowie niezwykły dzień. Po długich zabiegach udało 
się bowiem Straży Pożarnej wraz (z W ydziałem Gmin­
nym zakupić motorową sikawkę, sprzęt nowoczesny, 
tak koniecznie potrzebny do ©panowania rozszalałego 
żywiołu. Dotychczasowe sikawki ręczne, zdane ma uru­
chomienie krótkotrw ałą i mozolną siłą fizyczną ludzi, 
idą powoli w odstawkę, a miejsce tychże zajmuje mo­
topom pa mogąca pracować naw et całemi godzinami i 
do tego świetnemi poszczycić się wynikami. Po uroczy- 
stem nabożeństwie dokonał poświęcenia nowej maszyny 
ks. dziekan Ferdynand Szubert, poczem nastąpiły oko­
licznościowe przemówienia protektora p. imż. Pszczół- 
kowskiego, adm inistratora dóbr państwowych, przełożo­
nego gminy p. Gumoli, prezesa Oddziału Pow. dha K. 
Pacuły i druha naczelnika rejonowego Jana Gabrysia. 
W końcu odbyła się defilada kiorpusu strażackiego. Po 
przerwie obiadowej odbyły się na terenie południowym 
gminy rejonowe ćwiczenia 6 Straży, które były połą­
czone z większym pokazem obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej. Ćwiczeniami kierował naczelnik rejo­
nu w obecności prezesa Oddziału Powiatowego druha 
Karola Pacuły. Ćwiczeniom przypatrywały! się całe masy 
ludności z niezwykłą ciekawością. Po wyczerpaniu usta­
lonego programu nastąpiła ochocza izabawa.

RUDNIK.

Niedziela, dnia 3 czerwca b. r. była dla naszej 
miejscowości dniem historycznym. W  tym  dniu odbyło 
się bowiem poświęcenie remizy Straży pożarnej w  R ud­
niku. W  roku 1932 założona placówka była do tąd  bez 
daichu; brak wieży odczuwano srogo zwłaszcza w  okre-
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sie suszenia węży. T en  właśnie szczegół 'był bodźcem  do 
nowego decydującego kroku, k tórego miejscowa brać 
strażacka jiuż wczesną wiiosną się podjęła. Z abrano  się 
rączo i ochoczo do dzieła, k tórego  w spółpraca obyw ate­
li i towarzysizy w alki z klęską żyw iołu  ognia w  niezw y­
kle k ró tk im  czasie dokonała. K orporaaja  obrońców  m ie­
n ia  i życia sw ych w spółobyw ateli dokonała  isto tn ie  na 
drodze swego rozw oju  niezw ykłego sukcesu. W ytkn ię ty  
cel z pomiocą Bożą osiągnięto'. R ozdzw oniły  się zatem  w 
ów dzień nie bas p rzyczyny  dzw ony  naszej kap licy  i 
uniosły hen daleko  w  przestw orza pieśń podzięki i rad o ­
ści z p o w odu  ukończen ia  pom nika  m iejscow ego strażac- 
'twia. Po pow itan iu  strażackich delegacyj z Pruehnej, Z e­
brzydow ic, K ończyc W ielkich i M ałych, H ażlacha, D ę­
bowca, K aczyc i Bnzezówki uczestniczyły orne w szystkie 
w raz z  miejscową ludnością w uroezystem  nabożeństw ie, 
k tó re  ks. proboszcz Szym eczek z Pogw izdow a celebro­
wał. P o  przem ów ieniu na tem at miłości bliźniego, doko­
nał tenże ak tu  poświęcenia rem izy. Po udzieloinem bło­
gosławieństwie odezw ał się do uczestników  tej pam ięt­
nej chwili 'dh. Szubra z Zebrzydow ic, kończąc swe słowa 
wezwaniem  słuchaczy d o  w zniesienia trzyk ro tnego  o- 
k rzyku  na cześć N ajjaśniejszej R zplite j, Jej P rezyden ta  
i pierw szego M arszałka Polski Józefa  Piłsudskiego. Że 
S traż  pożarna  w R udniku  w przeciągu 2 la t tak  n iezw y­
kły  w y n ik  osiągła, to  nie jest owocem  jej ty lk o  pracy, 
lecz zasługą m iarodajnych  i szczodrych czynników , 
zw łaszcza w ładz strażackich i J . W . H rab stw a  G abrjeli 
i Feliksa T hun-H ohensteinów  z K ońazyc W ielkich, 
k tó ry  to  szczegół w swem przem ów ieniu  druh Jendru lek  
w odpow iedni ąposób uw ypuklił. N astępna chw ila 
w spólnego obiadu ubiegła niezw ykle szybko a to  z po ­
w odu nader m iłego nastro ju , jaki w śród gości zupano- 
wał, k tó rzy  też cały szereg toastów  wygłosili. W  końcu 
odbyły  się ćw iczenia .rejonowe, k tórem i k ierow ał naczel­
nik re jonu  d ru h  Jan  G abryś z Pruehnej. D o ćwiczeń 
p rzyby ło  6 okolicznych S traży . Przeprow adzone ćw i­
czenia śledziła ludność z - w ielkiem  zainteresow aniem , 
gdyż na  terenie R udnika odbyły się one dopiero po  raz 
pierw szy.

„ŚWIĘTO STRAŻACKIE" ZWIĄZKU STRAŻY PO­
ŻARNYCH R. P. ODDZIAŁU POWIATOWEGO 

KATOWICE WIEŚ W SIEMIANOWICACH.

W  dniach 4 i 5 sierpnia b. r. odbyły  się u ro czy ­
stości „Św ięta S trażackiego" Zw. S tr. Poż. R . P. 
O ddz . pow . K atow ice W ieś w  Siem ianow icach. W  so­

bo tę , dnia 4 sierpnia b. r. o godz. 18-tej rozpoczę to  
u roczystości te  pokazow em i ćw iczeniam i z ob rony  
przeciw gazow ej na placu Ks. P io tra  Skargi, gdzie zg ro ­
m adziło  się b a rd zo  wiele publiczności, k tó ra  pilnie śle­
dziła przebieg ćwiczeń. K ierow nio tw o  akcji spoczy­
w ało  w  rękach  rejonow ego naczeln ika II re jonu  dha 
K om endan ta  Boronow skiego z W ełnow ca, zaś w  sa­
m ych ćw iczeniach w zięło udział 8 oficerów  oraz 140 
strażaków .

P unk tua ln ie  o  godz. 18-tej zjawiły się od strony 
K atow ic dw a sam oloty , rzek o m o  nieprzyjacielskie, k tó ­
re zbom bardow ały  miejscowość Siem ianowice, zw łasz­
cza dom y m ieszkalne w  pob liżu  p lacu Ks. P io tra  
Skargi. N iezw łocznie zaalarm ow ano syreną, znajdu ją­
cą się na  w spinalni straży pożarnej w  Siem ianow icach, 
straże pożarne re jonu  II do  akcji ratow niczej. W  k ró t ­
k im  czasie po  alarm ie zjechały się pogo tow ia  straży p o ­
żarnych , m ianow icie O . S. P. Siem ianowice, K op. Str. 
Poż. kop . „R ich te r"  — Siem ianowice; H u tn icza  Straż 
Poż. Zakł. H ohen lohego  z W ełnow ca; O . S. P. M ichał- 
kow ice; O . S. P. B ytków ; O. S. P . Bańgów ; O . S. P. 
P rzełajka oraz d ru ży n y  ra tow nicze P. C . K. Siemia­
now ice, k tó re  natychm iast zajęły się ra tow aniem  zaga­
zow anych i rannych  ludzi, zw łaszcza na ulicach K o­
ścielnej i Sobieskiego. Z agrożonych  m ieszkańców  ewa­
k uo w an o  z dom ów  płonących  p rzy  pom ocy w o ró w  ra ­
tunkow ych . Pow stałe pożary  p rzez  rzucanie bom b 
zapalających gaszono 8-m iu linjam i. Z a tru ty c h  i ra n ­
nych  oddaw ano K olum nie R atow niczej P. C . K. Sie­
m ianow ice, k tó ra  po udzieleniu pierw szej pom ocy sa­
n ita rne j o d tran sp o rto w ała  cho rych  na plac zborny  
wzgl. d o  m iejscowego szpitala. O dkażan iem  plam  ipe­
ry tow ych , znajdujących się na placu, a m ianow icie je­
dnej na  terenie p ó łtw ard y m , zaś drugiej na terenie 
m iękkim , zajęły się OSP. Siem ianow ice i Zaw. Str. Poż. 
zakładów  H ohen lohego  z W ełnow ca. Zadanie to  obie 
straże pożarne  w ykonały  um iejętnie i zgodnie z obo­
w iązującym  regulam inem . D zięki szybkiej orjentacji 
K om endan ta  akcji dha B oronow skiego, jak  rów nież 
w szystkich w spółpracujących naczelników  straży p o żar­
nych , zadem onstrow ane pokazy  w ypadły  ku  najw ięk­
szem u zadow oleniu w ładz, p rzyby łych  n a  rzeczone 
ćwiczenia.

Z  w ładz strażackich  obecni byli następujący pp .: 
Prezes O k ręg u  Zw. S tr. Poż. mec. M ildner, Prezes R a­
dy Zw . S tr. Poż. O ddz. K atow ice W ieś sena to r K ę­
dzior, Prezes Zw . Str. Poż. O ddzia łu  K atow ice W ieś 
s ta rosta  p. dr. Seidler, w icestarosta dr. Gawlas, W oje-

Kompletujcie bibljoteki strażackie!
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w ódzki In sp ek to r iPachelski o raz Z arząd  O ddzia łu  K a­
tow ice W ieś w  kom plecie.

W  niedzielę, dnia 5 sierpnia b. r. już od w cze­
snego p o ranka  zaczęli się zbierać liczni goście, delegaci 
oraz członkow ie Zw. S tr. Poż. N a  uroczystość zjechały 
się następujące straże pożarne: O . S. P. M ysłowice;
OSP. Miała D ąbrów ka; OSP. Bańgów ; OSP. Paw łów ; 
O SP. Siem ianowice; B ytków ; Przełajka; Zaw. Str. Poż. 
kop . Giesche, H u tn icza  S tr. Poż. zakł. H ohen lohego  z 
W ełnow ca; K op. S tr. Poż. kop . „R ich te r z Siemia­
now ic; kop. Str. Poż. kop , „M aks" z M ichałkow ie i 
H u tn ic z a  S traż  Poż. H u ty  U th em an  Szopienice. 
Jako  goście zaszczyciły tą  uroczystość K opalniana 
Straż Poż. kop . Szarlej Biały oraz O SP. C horzów  II.

W  stosunkow o k ró tk im  czasie plac O SP.^w  Sie­
m ianow icach zapełnił się s trażakam i w  lśniących heł­
m ach, p rzyby łych , aby uczestniczyć w „Święcie Stra- 
żackiem ". O  godz. 10 u fo rm ow ał się poohod, k tó ry  pod  
kom endą dha k o m en d an ta  Boronow skiego i p rzy  
dźw iękach o rk iestry  kop . „M ysłow ice" w yruszył do  
kościoła „Św. K rzyża", gdzie odbyła się uroczysta  msza 
św. Po nabożeństw ie brać strażacka pochodem  pom a­
szerowała' na plac Ks. P io tra  Skargi, gdzie ustaw iła się 
w  czw oroboku . T u ta j p rzem ów ił do zebranych  straży 
pożarnych  w  zastępstw ie Prezesa O ddz. p. starosty  
d ra  Seidlera wiceprezes O ddz. Zw. S tr. Poż. kom en­
d a n t dh  Ślązak, poczem  udekorow ał k ilku  oficerow  i 
s trażaków  „M edalem  za w ysługę la t"  i „Z ło tym  M e­
dalem  10-lecia N iepodległości" o raz  w ręczył d ruhow i 
D uszyńskiem u z OSP. Małej D ąbrów ki — L ist p o ­
chw alny za dzielność podczas akcji ra tow niczej zaw a­
lonej kopaln i „Polska" w Małej D ąbrów ce. Po d eko­
racji dh  ko m en d an t Ślązak w zniósł o k rzy k  na czesc 
N ajjaśniejszej R zplitej, Jej pierw szego obyw atela Pana 
P rezyden ta  Ignacego M ościckiego i I-go M arszałka 
R . P. Józefa Piłsudskiego, en tuzjastycznie podjęty  
p rzez brać strażacką i licznie zgrom adzoną publiczność, 
poczem  o rk iestra  odegrała hy m n  narodow y.

N astępnie  pochód  przedefilow ał p rzed  w ładzam i 
Zw. S tr. Poż., jak rów nież m iejscow em i, poczem  brać

strażacka udała się do pięknie ustro jonej sali p . H ałacz- 
k a  (Belweder) na  obiad. Podczas ob iadu w  serdecz­
nych  słowach p rzem ów ienia  w ygłosili pp. prezes OSP. 
w  Siem ianow icach dh  L am pner oraz dh  ko m en d an t 
Ślązak. Po spożyciu ob iadu w ym aszerow ano pochodem , 
na czele k tó reg o  jechał h isto ryczny  pojazd strażacki z 
obsługą 6-ciu m ałych strażaków  pod kom endą m łode­
go P yk i F lorusia, k tó ry  będąc d o b ry m  narybk iem  Och. 
S tr. Poż. w  Siem ianow icach, ciekawie k ierow ał po ja­
zdem  strażackim , do Pszczelnika, gdzie odbyła się u ro ­
czystość popo łudn iow a. Podczas tej uroczystości ode­
g rano  m ecz w hydrop iłkę  bez w yniku . W obec tego 
rozegranie będzie po w tó rzo n e  w  następnych  dniach.

Z pow o d u  niepogody i stale padającego deszczu 
uroczystości w  Pszczelniku zostały przerw ane i brać 
strażacka w róciła  do sali „B elw eder", gdzie po spożyciu 
skrom nej kolacji, w ydanej p rzez Zw . S tr. Poż. O ddz. 
K atow ice W ieś baw iono  się ochoczo do rana.

O pisana uroczystość spraw iła głębokie w rażenie 
zarów no  na uczestn ikach  tejże, jak niem niej na obser­
w ujących tłum ach) ludności i pozostan ie  na djługo 
w  pam ięci.

jak: naramienniki, znaki na czapki i hełm y, gu- g  

ziki, paski dla oficerów, członków  Zarządów i ■ 

podoficerów Straży Pożarnych, czapki strażackie j 
według regulaminu umundurowania Związku 1 

Straży Pożarnych R . P. m ożna nabyć w  firmie {

Leon Chrzanowski [
Cieszyn, ul. Głęboka Nr. 59. 5
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